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IRENA BAJEROWA

W SPÓŁCZESNA MICKIEW ICZOW I NORMA ORTOGRAFICZNA*

UWAGI WSTĘPNE O ZAKRESIE I METODZIE PRACY

1. P o j ę c i e  n o r m y .  Norm ę rozum ieć można dwojako: a) jako stan  
n o r m a l n y ,  czyli panujący zwyczaj — tę norm ę będę nazywać p r a k ­
t y c z n ą  (skrót NP), b) jako wzór n o r m a t y w n y ,  czyli wzór usta­
lony przez pew ne przepisy poprawnościowe — tę  norm ę nazywać będę 
t e o r e t y c z n ą  (skrót NT). Zgodność m iędzy tym i dwoma rodzajam i 
norm y wcale nie jest regułą, zwłaszcza w badanym  okresie, kiedy teore-^ 
tyczne wskazówki gram atyków  często nie liczą się z faktycznym  stanem  
językowym, a wydedukow ane są z fałszywie ustalonych i błędnie rozu­
m ianych schem atów form alnych.

P raca niniejsza dotyczy zarówno NP, jak  NT.
N P ustaliłam  na podstaw ie zbadania 17 źródeł. Oczywiście w  jakiś 

um owny sposób trzeba przyjąć dokładnie określony stopień nasilenia, 
od którego pew ien zwyczaj ortograficzny uznawać się będzie za NP. 
Przyjm uję, że norm ą sta je  się zwyczaj ortograficzny w punkcie osiąg­
nięcia 75%  wszystkich możliwych zapisów danej form y językow ej. Tak 
np. dla form  środa, środkowy  itp. znalazłam  łącznie 90 zapisów, z tego 
77 (85%) m a postać śr~, zaś 14 (15%) m a postać śrz- czy s z r a zatem  
śr- jest NP.

Jeżeli w  zakresie danej form y językowej żaden zwyczaj ortograficz­
ny nie osiąga 75% zapisów, przyjm uję, że norm y brak. Niemniej pew ien

* Jest to jedynie zwięzłe przedstawienie uporządkowanego i odpowiednio prze­
liczonego materiału ortograficznego, z którego próbuje się odczytać normy kształtu­
jące się lub już panujące w pisowni druków pierwszej poł. XIX wieku.

Rzecz ta pomyślana była zrazu jako pomoc w  opracowaniu kanonu wydawnicze­
go krytycznej edycji dzieł Mickiewicza — stąd jej charakter materiałowy, użytkowy, 
brak uogólnień historycznojęzykowych czy interpretacji ściśle językoznawczej. Myślę 
jednak, że praca ta spełnić może też pewną rolę dodatkową rolę nawet naukową: 
stanowi przyczynek do historii polskiej ortografii, a także pokazuje szczegółowe me­
tody, jakimi trzeba się posłużyć przy tego typu badaniach.
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typ  pisowni może w yraźnie przeważać, co jes t zapowiedzią dalszego 
kształtow ania się N P w  danym  k ierunku  lub też św iadectw em  silnego 
jeszcze oporu form  z biegiem czasu skazanych jednak  na zaginięcie. 
Tak np. brak  N P w  trak tow aniu  końcówki rzeczowników ty p u  imię, 
gdzie znalazłam  12 (67%) zapisów z -e, a 6 (33%) zapisów z -ę.

W niektórych w ypadkach, skutkiem  zdecydowanych różnic indyw i­
dualnych m iędzy poszczególnymi źródłami, NP nie jest obliczana na 
podstaw ie ogólnej ilości zapisów, ale na podstawie ususu poszczególnych 
źródeł.

NT badałam  w 13 pracach teoretycznych. Brałam  pod uwagę przede 
wszystkim  bezpośrednie wskazówki, nakazy, zakazy, rady, jakie w prost 
w ypow iadają autorzy tych publikacji. Oprócz tego do NT zaliczyłam  też 
te  formy, które były użyte w  paradygm atach lub zestawieniach; m ogły 
więc stanowić dla czytelnika pewnego rodzaju  wzór obowiązujący już 
przez samo umieszczenie w  danym  wykazie, jakkolw iek nie zostały 
w prost i bezpośrednio przez au tora omówione i nakazane.

Za NT uważam  ten  zwyczaj ortograficzny, k tó ry  jest zalecany przez 
w yraźną większość (ok. % ) autorów -teoretyków .

2. Ź r ó d ł a 1. Badania NP przeprow adzane są w zasadzie ty lko na 
źródłach drukow anych. S tan  ortografii w ówczesnych rękopisach budzi 
zasadniczą wątpliwość, czy w ogóle można dla nich ustalać jakąkolw iek 
NP. Pomiędzy poszczególnymi bowiem rękopisam i zachodzą poważne 
rozbieżności;*oto jedne źródła właściwie nie różnią się od druków  współ­
czesnych, a inne przypom inają druki... z XVII w ieku. Nie dotyczy to 
oczywiście wszystkich cech ortograficznych, niem niej w  w ielu  w ypad­
kach różnice indyw idualne są tak  duże, że ew entualnie ustalona NP 
byłaby jakąś przeciętną, oddającą stan  wprawdzie popraw nie wyliczony, 
ale czysto abstrakcyjny  i fikcyjny.

Pew ne uwagi na tem at ortografii rękopisów mieszczą się na s. 176. 
Problem  ortografii rękopisów m ógłby być przedm iotem  osobnej i o wiele 
bardziej skom plikowanej pracy.

Zespołem źródłowym  do badania NP jest więc g rupa 17 druków  róż­
nych autorów, możliwie rozm aitych pod względem  treściow ym  (prace 
naukowe, religijne, gospodarcze, wojskowe, opowiadania), w ydanych 
w  różnych regionach k ra ju  (W arszawa, Kraków, Poznań, Lwów, Wilno) 
i poza jego granicam i (Paryż). Aby zorientować się w ew entualnych 
przem ianach norm y, ustaliłam  3 podokresy, z k tórych  dobierałam  równe 
m niej więcej ilości źródeł: I: 1816— 1820; II: 1834— 1838; III: 1851— 1855.

W ten  sposób dążyłam  do uzyskania przeglądu ortografii w  ciągu 
całego okresu działalności Mickiewicza. Zauważone zm iany norm y 
w  czasie są odnotowane w  odpowiednich m iejscach pracy.

1 Wykazy źródeł umieszczono po tekście artykułu.
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Do badania NT w ybrałam  13 prac z okresu 1808— 1852. N ajstarszym  
źródłem  jest tu  dzieło Kopczyńskiego z r. 1808, Poprawa błędów, które 
uwzględniłam  z uwagi na duży au to ry tet Kopczyńskiego, u trzym ujący  
się jeszcze przez wiele la t po śmierci zasłużonego gram atyka.

G rupa źródeł do NT zaw iera przede w szystkim  ważniejsze gram a­
tyki pierwszej poł. w. XIX, a oprócz tego większe prace (np. artykuły) 
poświęcone zagadnieniom  ortograficznym , wśród których szczególnie 
cennym  zbiorem  są Rozprawy i wnioski o ortografii polskiej z r. 1830, 
zaw ierające pierwsze w  historii języka polskiego z e s p o ł o w e  usta­
lenie przepisów ortograficznych. Do źródeł NT zaliczam też słownik 
Lindego, jako tak  bardzo au tory tatyw ne źródło norm  owych czasów.

3. O p r a c o w a n e  z a g a d n i e n i a .  Zagadnienia ortografii k rzy­
żują się z zagadnieniam i fonetycznym i, fleksyjnym i i słowotwórczymi 
Widoczne to jes t zwłaszcza w  dawniejszych okresach historii języka 
polskiego, kiedy norm y językowe w  żadnym  z 4 powyższych działów 
nie były  jeszcze ustalone; widoczne też jest w yraźnie w  pierw szej poł. 
w. XIX, kiedy w  niejednym  w ypadku trudno rozstrzygnąć, czy zapisana 
form a jest tylko konsekw encją pewnej m aniery  ortograficznej, czy też 
oddaje w iernie pew ien sposób w ym aw iania względnie morfologicznej 
in terp re tac ji danej form y. Z tego powodu wyróżniam  w pracy zagadnie­
nia czysto ortograficzne oraz zagadnienia o charakterze m ieszanym : 
ortograficzno-w ym aw ianiow ym  i ortograficzno-fleksyjnym , w  których 
stan  ortografii, jej w ahania i rozstrzygnięcia mogą być tylko odbiciem 
odnośnych procesów w języku mówionym. Zaznaczyć trzeba, że brak 
wystarczającego opracowania fonetyki współczesnej (zwłaszcza z uw zględ­
nieniem  różnic regionalnych) u trudn ia  przeprow adzenie w yczerpującej 
analizy odnośnych zagadnień ortograficznych.

I. ZAGADNIENIA ORTOGRAFICZNO-WYMAWIANIOWE

Podstaw ow ym  problem em  jest tu  zasięg stosowania kreski czy to 
nad samogłoskami, czy też nad spółgłoskami. Należy stw ierdzić, że w  ba­
danym  okresie d ruk i przeciętnie są już bardzo staranne, tak  że i kreską 
operu je się celowo i raczej bezbłędnie. N iemniej błędy się zdarzają 
i z tym  też trzeba  się liczyć; są to raczej błędne opuszczenia kreski 
niż zbędne jej postaw ienia; nadto spotyka się także m ylenie kropki 
z kreską.

I-А. K r e s k o w a n i e  s a m o g ł o s e k

1. à

N P i NT — b rak  kreski, ale wyjątkow o jeszcze można spotkać a.
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2. é

W yróżnić tu  należy 3 sytuacje: a) w grupie -éj-, b) w  końcówce -ém, 
с) w  innych pozycjach.

a) Tu N P jest -éj, jeżeli jest to końcówka przym .-zaim kow a, np. 
dobrej, lub przyrostek  stopnia wyższego, np. gorzej. W innych w ypad­
kach natom iast norm y b rak , z przew agą niekreskow ania, np. tutejszy, 
wiejski, klej.

NT każe kreskow ać k a ż d e  końcowe -éj, w* środku w yrazu  nato­
m iast m a być -ej-, np. tute jszy , wiejski.

b) N P  i NT jest -ém, jeśli jest to końcówka przym .-zaim kow a, np. 
narzędnik  białem; -em  rzeczownikowe (np. ojcem ) tylko wyjątkow o 
jest kreskow ane.

Ta N P słabnie w ostatnim  podokresie, ale jeszcze się utrzym uje.
c) Chodzi tu  o takie np. wyrazy: pierwszy, cztery, żołnierz, grzech, 

bieda, też, gdzie nieraz pokazywało się é.
NP: Pojedyncze w yrazy traktow ane są rozmaicie, tak  że właściwie 

trzeba  by badać każdy w yraz osobno. W niektórych norm a raczej była 
ustalona, jak  é w  cztery, natom iast e w  zwierzą  czy bieda. Ogólnie 
stw ierdzić trzeba, że n i e  m a  u s t a l o n e j  NP,  z t ym że p r z e ­
w a ż a  n i e k r e s k o w a n i e .  Zaznaczają się różnice regionalne: na j­
więcej kreskow ania jest w  źródłach lwowskich, gdzie naw et trzeba 
przyjąć kreskow anie jako NP; najm niej k reskuje  się w Poznaniu, gdzie 
norm ą jest brak kreski.

NT: W szyscy gram atycy zalecają kreskować pewne kategorie czy 
pojedyncze w yrazy (zob. np. dobry wykaz Dep. 547— 548), przy czym 
już nie pow tarza się m aksym alnych w ym agań Kopczyńskiego, k tó ry  
chciał kreskow ać -énié czy końcówkowe -é. Na charakterystyczną zgod­
ność z N P w skazuje uwaga Dep., że „gdzie zachodzi wątpliwość [...] 
pisać raczej należy e o tw arte  aniżeli ściśnione”.

W m iejsce é zdarza się wyjątkow o i, y, np. rozumimy, nawidzasz. 
Tylko drzymać, gdyrać, zyz  m ają y  naw et według NT.

3. ó

NP: Ogólnie biorąc, użycie ó jest takie jak  dziś. Są jednak pew ne 
w yjątki, a mianowicie:

1. Ö jest j e s z c z e  n i e  u s t a l o n e ,  w aha się użycie ó i o, tak  
że należy przyjąć b rak  NP. Zachodzi to zwłaszcza w następujących 
form ach: próba, późny, złożone z -wrot, np. odwrot; zakończenie -oł, 
np. kościoł, padół; 3 os. 1. poj. rodz. męsk. czasu przeszłego, np. wiózł, 
niósł oraz odpowiednie imiesłowy na -łszy, np. podniósłszy; dop. 1. mn. 
(nie)przyjacioł i narz. 1. m n. (nie)przyjaciołmi; dop. 1. m n. próśb.
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W niektórych z powyższych kategorii przew aża już ó (późny), w  i n ­
nych o (próba, podniósłszy, próśb). Być może, w  niek tórych  naw et 
NP =  o, czego nie da się na pewno stw ierdzić z powodu względnej 
rzadkości w ystępow ania danego typu  w  tekście.

NT odnośnie do tej grupy  n ieste ty  nie jest w yraźnie precyzowana, 
inform acje są ułam kowe i nieraz sprzeczne. Częściej mówi się o w yrazie 
późny, którego postać z ó m a więcej zwolenników niż późny  (Dep. tez 
zaleca późny). P aradygm aty  (nie)przyjaciel w skazują na przew agę narz. 
(nie)przyjaciołmi. Brodziński zaleca próba, ale M roziński — próba  itp.

2. O jes t j e s z c z e  n i e  u s t a l o n e ,  w aha się użycie o i ó, zw ła­
szcza w  następujących form ach: cel. 1. m n. -óm; ól w  wygłosie i przed 
spółgłoską, np. anioł, ołtarz; -ór, -órz, np. węgorz; przym iotniki w  stop­
niu  wyższym, np. zdrowszy, młodszy; ój przed spółgłoską, np. wojsko, 
obojga, spojrzeć, dójść; ón, óń, óm, np. bronić, ón, poziomka; czas prze­
szły, np. mógli, przywiodła, podniosła; w w yrazach ostrożny, stosowny, 
w ym ow ny , dorożka i pokrewnych.

W w ym ienionych wyżej kategoriach o jest NP w: cel. 1. m n. _lom
(ale dopiero od II podokresu, przedtem  brak  norm y), oj, on, on om,

( ' )  ' )w czasie przeszłym , w  ostrożny. W st'osowny  norm y brak, przew aża o. 
W pozostałych w yrazach NP trudna  do zbadania z uwagi na  względną 
rzadkość w ystępow ania.

NT i tu ta j niezdecydowana i słabo precyzowana, np. u  Lindego I 
doyść, II dójść; I w ym ow ny , wymowność. Co do -oł naw et Kopczyński 
podaje warchoł, wierzchoł, ale anioł, żywioł;  M uczkowski zaleca dzię­
cioł, a Dep. dzięcioł. Trzech gram atyków  radzi węgorz, a dwóch — w ę ­
gorz. Zgodna NT jest dla końcówki cel. 1. m n. -om  2.

W zakresie 1 i 2 zaznaczają się różnice regionalne. W ydaw nictw a 
wileńskie odznaczają się najw iększą ilością wahań, a ó byw a tam  NP

2 W związku z wynikami tych badań należy rozszerzyć listę form z ó, nie pod­
legających modernizacji w  edycjach nowszych (zob. I. B a j e r ó w  a, Jeszcze w  spra­
wie modernizacji starszych  form typu  „osmy, teolog, woźnica, śpisek”. „Pamiętnik 
Literacki”, 1959, z. 1).

A zatem ó zamiast dzisiejszego o należy zachowywać:
a) przed m, n, ń, r, rz, ł, j;
b) w  końcowej sylabie mian. 1. poj. rzecz. rodz. męs., np. próćh, teolog;
c) w  dop. 1. mn. rzecz. rodz. żeń. i nij., np. istót, rzemiosł;
d) w  stopniu wyższym przym., np. zdrowszy, młodszy;
e) w  formach cz. przeszłego, np. mógli, podniosła;
f) w  morfemach poprzedzających przyrostek -n-, np. kilkokrótny, zdolny, ostrożność;
g) w  przedrostkach dó-  i pó-, np. dójść, pozwolenie;
h) V wyrazach stosowny, dorożka  (i pochodnych);
i) w  tych wreszcie innych morfemach, które i dziś jeszcze występują w  postaci z ó 
(choć w innych, pokrewnych formach), np. dop. 1. poj. powrotu  (dziś powrotu, ale 
mian. powrót).

P a m ię tn ik  L ite r a ck i J964, z. 1 11
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w brew  sytuacji w języku ogólnopolskim (tak np. w w yrazie ostrożny). 
Także Poznań m a dość dużo typu  2.

O wahaniach typu  tłomaczyć/ltłómaczyćl i t łumaczyć  zob. s. 166— 167.

I-В. K r e s k o w a n i e  s p ó ł g ł o s e k  

1..P* b> w ’ m ’f

NP — niekreskowanie. L itery  kreskow ane spotyka się nadzwyczaj 
wyjątkowo.

NT — Praw ie wszyscy zalecają kreskow anie (którego też Linde 
używa), z tym  że Dep. (552) nie godzi się, by  kreskow ać f ,  gdyż w  ogóle 
bardzo rzadko zachodzi potrzeba użycia tej litery .

A więc — ciekawy i charakterystyczny przykład jaskraw ej niezgod­
ności NP z NT.

2. ś i  ć ń

a. s z с // ś ź ć przed wargową (np. spili śpi)

W ahania zachodzą w różnych w yrazath , np. spieszyć/1śpieszyć, spi 
Uśpi, zwierzę//zwierzę, piśmie//piśmie. S tan  NP jest różny, zależnie od 
wyrazu. Tw arda spółgłoska jest norm ą w bezpieczny  (archaiczną form ą 
jest beśpieczny), wspierać, zwierciadło, niezmiernie, m iękka zaś w śpie­
wać, świeży. B rak NP w'spieszyć, 'spi, zwierzę, p iśm ie .  Z powodu rzad­
kiego ukazywania się trudno coś pewnego orzec o w yrazach w y sp ia rz , 
d źw ię k ,  dźwigać, 'spichlerz, spiczasty;  w  dwu ostatnich w ydaje się, że 
przew aża s.

NT: W skazówki są nadzwyczaj skąpe i sprzeczne. Dep. (553) zaleca 
spi, paradygm aty czasownika spać w  różnych gram atykach przew ażnie 
zaw ierają form ę 3 os. spi, w ydaje się więc, że NT form uje się tu  w kie­
runku  twardości (choć Linde I i II m a hasło śpiący). Dep. zaleca spiesz­
ny, ale Linde I i II ma śpieszyć. Dep. zaleca śpiew, ale Linde się waha: 
I —  śpiewać, II — śpiewać, a  Suchecki (V) w ystępuje przeciw  śpiewać. 
Dep. i Linde zgadzają się co do postaci zwierzę, nadto Dep. jeszcze 
radzi piśmie, paśmie. W w ielu w ypadkach stan  u  Lindego zupełnie 
pokryw a się z dzisiejszym: świeży, bezpieczny, wyspiarz, wspierać, 
zwierciadło, niezmierny;  też śpichlerz Linde I i spichlerz  Linde II 
w aha się podobnie jak  dziś.

W NP zaznacza się zróżnicowanie regionalne, polegające na tym , 
że w w ydaw nictw ach wileńskich norm ę stanowi spółgłoska m iękka, 
a w  poznańskich tw arda. Pew ne w yrazy są jednak  i tam  ustalone w brew  
norm ie regionalnej, zgodnie z norm ą ogólnopolską: oto bezpieczny  je ­
dnak i w W ilnie m a NP z(s), a śpiewać także w Poznaniu m a ś.
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b. zllź  przed ń  (np. ojczyźnie!/ojczyźnie), 
n//ń  przed ń  (np. czynnie Uczynnie)

zllź  przed ń. W ahania zachodzą w takich np. form ach: w  Dreźnie, 
m ężczyźn i,  u żyźn ić , pańszczyźniany, ojczyźnie .

N P brak, przew aża zń.
NT: Inform acje skąpe; zw raca uwagę przepis Dep. (553), nakazujący 

-yznie, -iznie . W idać więc, że ogólna tendencja w spiera raczej odm iankę 
tw ardą.

nllń  przed ń. N P -nń, zupełnie w yjątkow o spotyka się ńń, np. 
zmieńńice.

c. s z с И ś ź ć przed ć dź ś l (np. ściek//ściek)

N P jes t podobna jak  dziś, tzn. w ortografii zaznacza się upodobnienie 
pod względem  m iękkości w  tych  samych co dziś grupach -ście, -ździe, 
-śle, -źle i w przedrostku z- przed ć, np. ścisnąć, ściągnąć. W innych 
grupach zmiękczenia się nie zaznacza, np. rozdzielić, occiarnia, rozlać, 
a nie roździelić, oćciarnia, rozlać.

W yjątkow o spotkać można:
a) nieuwidocznienie zmiękczenia, np. ściek, scisnąć, jezdziec (szcze­

gólnie często w  W ilnie);
b) uwidocznienie zmiękczenia wbrew  NP, np. odpowiedźcie, rością- 

gnęły  (tu  też m ożna zaliczyć wreście, nareście ^  wreszcie, nareszcie, 
gdyż są to przykłady zmiękczenia skutkiem  sąsiedztwa, identyczne np. 
z rościągnęly).

NT: Uwagi bardzo skąpe. Dep. zaleca już w duchu dzisiejszym: ściec, 
ściek, ściągnąć, ścisnąć (553).

I-C. I n n e  z a g a d n i e n i a  
o r t o g r a f i c z n o - w y m a w i a n i o w e

1. Wyrazy z nagłosowym śrz-  źrz-//śr~ ź r -  oraz -j r zeć  (np. śrzodajj
I/środa, u jr zeć )

Typ środa (środek , pośredni itp.). NP — środa; z rzadka spotyka się 
jeszcze archaiczne postaci śrzoda lub szroda.

Typ źrebię  (źródło , źrenica itp.). NP: Jeszcze nie ustalona, w ahania 
źrebię/1źrzebię, źródło//źrzódło, źrenica/Iźrzenica.

Typ ujrzeć  (dojrzeć, wyjrzeć  itp.). NP -jrzeć, wyjątkow o trafi się 
-jźrzeć.

NT we wszystkich wyżej wym ienionych typach jest już taka jak 
dziś, tzn. na ogół zaleca się postaci środa, źrebię, ujrzeć.
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2. ś/lss, i / / i  (np. ślad/jszlad)

N P jest różna, zależnie od wyrazu, a więc: ślad, ś lub ; szlachetnyt 
Szląsk; chyba drażnić. Z powodu rzadkiego w ystępow ania w tekstach 
trudno  stw ierdzić N P  w  innych wyrazach, jak  śpieg//szpieg, śpilka 
//szpilka, śruba//śzruba, śrut//szrut, wiśnia/iwisznia  itp.

NT: Z dość luźnych i skąpych uwag na ten  tem at m ożna wyw nios­
kować, że za NT uważano postaci ślaz, ślub, Szląsk, szpinak, szpital, 
rozbieżności natom iast (a więc b rak  NT) są w  w yrazach: śkło/lszkło, 
ślad//szlad, ślak//szlak, ślę/Zszlę, śpieg //szpieg, śpik//szpik, śpilka// szpil­
ka, śruba//szruba, śrut//szrut, żmija//żmija.  W ymowny jest stan  w  L in­
dem  I i II, gdzie wiele wyrazów zaczynających się na szl- m a podwójne 
hasła, np. szloch, śloch. O k ierunku  rozwojowym może świadczyć drobny 
szczegół: w  Lindem  I m am y równorzędne hasła szlad, ślad, w  L indem  II 
natom iast szlad jest już opatrzony kw alifikatorem  rzadkiego użycia.

II. ZAGADNIENIA ORTOGRAFICZNO-FLEKSYJNE

1. -émjj-ym, -im  w deki. przym.-zaimkowej
NP: W narz. i miejsc. 1. poj. przym . i zaimków rodz. nijakiego ustalone 

jest -ém  (wyjątkowo - em ), np. dobrem dziecięciem. Rzadko spotyka się 
-ym , -im.

(Końcówkę -ém  stosuje się czasami też dla przym . i zaimków rodz. 
m ęskiego oraz w  cel. 1. mn. wszystkich rodzajów, np. dobrem ludziom.)

NT jest zgodna z NP, tzn. -ém.

2. -emilj-ymi,  - imi  w deki. przym.-zaimkowej

Rodzaj ż e ń s k o - r z e c z o w y .  NP i NT: -emi  (rzadziej -ćmi). 
W yjątkowo spotyka się -ymi, -imi.

Rodzaj m ę s k o o s o b o w y .  N P brak, duże w ahania w użyciu -emi  
i -ymi,  naw et u tego samego autora.

NT: Mniej więcej połowa gram atyków  jest za rozróżnianiem  rodza­
jów  (tzn. za stosowaniem  -emi tylko dla żeńsko-rzecz., -ym i  ty lko dla 
meskoos.), reszta nie m a zdecydowanie sprecyzowanego zdania (np. 
Dep. 551) lub jest za upowszechnieniem  -emi. A więc w  tym  zakresie 
NT brak.

3. -ij ,  -yj l l-ej  w trybie rozkazującym (np. padn i j  / /padnie j)

NP jest -ij, np. padnij, weżmij, wspomnij. Rzadsze -ej(éj), np. weź-  
m ie jm y , zapomniejcież.

NT: W czasownikach koniugacji -ę, -esz ogólnie zalecane jest -ej, 
np. padniej, weżmiej. W koniugacji -ę, -isz m a być -ij, a więc np. za­
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pomnijcie. G ram atycy idą tu  w  ślad za koncepcją Kopczyńskiego, k tóry  
chciał try b  rozkazujący upodobnić do form y czasu teraźniejszego: pad- 
niej — padnie, zapomnij  — zapomni.

4. -img, -y m y - e m y  (np. robimy  // robie my)

NP: Je s t nią -imy, -ym y ,  ale powszechne staje  się dopiero w III pod~ 
okresie. P rzedtem  zaznaczają się dość w yraźne różnice regionalne: 
robimy  je s t norm ą w  Krakowie, Lwowie, raczej też w  W ilnie, w Po­
znaniu natom iast i w  W arszawie w ahania m iędzy robim y  i robiemy  
są tak  poważne, że trzeba  przyjąć jeszcze brak  normy.

NT: -imy, - y m y  (czego w yraźnie już Kopczyński się domagał).

5- - t s zy , -w szy  w imiesłowach

NP i NT: Bezwyjątkowo panuje -łszy  w  pozycji po spółgłosce 
i -wszy  w  pozycji po samogłosce, np. doszedłszy, zabrawszy. S tan  więc 
dzisiejszy.

6. imie  // imię  itp.

NP: W różnych rzeczownikach typu  imię, dziecię spotykam y
w m ian .-b iern iku  form y z końcówką -e, np. imie, ramie, książę, ciele. 
Norm y brak, przew ażają postaci z -e.

NT: Raczej -ę, gdyż większość gram atyków  (6) zaleca tę  końcówkę, 
m niejszość (3) uważa, że -ę w inny mieć tylko żywotne, a nieżywotne -e. 
Należy zaznaczyć, że w  praktycznym  stosowaniu dobór -e i -ę zupełnie 
nie jest uzależniany od żywotności czy nieżywotności wyrazu.

III. ZAGADNIENIA CZYSTO ORTOGRAFICZNE

1. Kropka nad ż

NP w ż, dż  już tak  jak  dziś; rzadko spotykam y opuszczenia kropki, 
np. różny, wyjeżdżałem. N atom iast jeszcze nie całkiem  jest ustalona NP 
w rż  (np. skarżyć), choć pisownia rż  już przeważa. A więc drżeć, skar­
żyć, ale jeszcze często drżało, skarż  ‘skarż’. Też wyjątkow o tra fi się bur- 
żliwy, ujarżmić  (głównie z Wilna).

NT: Spotykam y ostrzeżenia, by rż stosować tylko dla kom binacji 
głosek r +  ż.

2. szcz

NP: Pisow nia scz zam iast szcz już w I podokresie jes t w yjątkiem , 
norm ą jes t szcz. S taropolski zwyczaj skracania szcz w scz zdarza się 
jeszcze i później, do końca badanego okresu, ale bardzo rzadko.
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NT: Już tylko Kopczyński zaleca skrót scz, wszystkie późniejsze 
gram atyki nakazują szcz.

3 j

NP: W I podokresie panuje jeszcze system  staropolski, tzn. litery  j 
w zasadzie się nie używa, przed samogłoską w ystępuje i, przed spół­
głoską i na końcu w yrazu y, np. iaie, iay, oyciec, móy. Z rzadka spotkać 
m ożna j  na początku wyrazu, np. jnny, jlość oraz po przedrostku  z-, 
np. zjstoczony. Zdarzają się już też źródła w  pełni stosujące j.

Począwszy od II podokresu norm ą jest już używanie j, choć zdarzy 
się czasem pojedynczy w yraz zapisany starym  system em .

NT: Starsi gram atycy (Kopczyński 257, Śniadecki 69n, ' Jakubowicz 
141— 149) w ystępują przeciw literze j, odradzając w prow adzania jej do 
alfabetu  polskiego lub ograniczając do niew ielu wypadków. Wszyscy 
jednak inni zalecają upowszechnienie tej litery.

W trak tow aniu  grupy -ji- norm a jeszcze nie jest ustalona i waha 
się moiml/mojim  itp.

O w yrazach zapożyczonych typu racja, diabeł itp. zob. s. 170—171.

4. X

NP. Jeszcze w I podokresie x  jest norm ą naw et w w yrazach rodzi­
m ych, jak  ksiądz, książę, księga itp., k tóre pisze się xiądz, xiążę, xięga. 
Ale począwszy od II podokresu norm ą staje się już ks, choć x  jeszcze 
się zdarza. W zapożyczonych cały czas chyba x  jest NP, np. axamit, 
pretext.

NT: Praw ie wszyscy gram atycy zachęcają do w prow adzania rodzi­
m ej pisowni ks, ograniczając używanie x  tylko do wyrazów  zapożyczo­
nych. Suchecki (XVIII) chce usunąć x  naw et z zapożyczonych.

5. r z —i ,  c h —Л, ó(o) — u

W zakresie stosowania rz i ż, ch i h błędy są raczej wyjątkow e, NP 
i NT ustalona już taka jak  dziś.

Częściowo inaczej natom iast przedstaw ia się zakres użycia ó i u.
NP: Inne zastosowanie ó— u niż dziś spotykam y w następujących w y­

razach: szczegulny, ogulny  (gdzie norm ą wprawdzie jest ó, ale n ierzad­
ko jeszcze w ystąpi u, zwłaszcza w szczegulny); tłómaczyć, gdzie b rak  
NP, przy przewadze form  z u; bót, dłóto, drót, kłóć, lóźny, nócić, płókać, 
półk, próć, strona, śróba, śrót, tłóc, tłómok; z powodu rzadkiego w y stę ­
powania tych wyrazów w tekstach trudno ustalić ich NP.

NT: G ram atyki zalecają szczególny, ogół, bót, drót, kłóć, próć, śrót. 
Nie m a ustalonej NT w dłutolldłóto, luźnyl/lóźny, nucić!/nócić, płukać
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//płókać, pułki Ipółk, śruba//śróba, tłumokl/tłómok. C harakterystyczne 
dla stanu  b raku  NT jest trak tow anie pewnych form  w Lindem  i w  p rze­
pisach Dep. Oto Linde I zamieszcza równorzędne hasła plókać, płukać, 
Linde II opa tru je  przy tym  płukać  kw alifikatorem  r z a d k i e g o  uży­
cia — wydaw ałoby się więc, że norm a się ustala  w  k ierunku  zwycię­
żania ó, tym czasem  Dep. (548) nakazuje właśnie płukać (w ogóle p ro ­
ponując u  we w szystkich takich wyrazach, k tó re  nie m ają  oboczności 
z c).

W w yrazach tłumaczyć, struna, nuta  możliwe są jeszcze postaci z o: 
tłomaczyć, strona, nota. Norm a jeszcze nie jest ustalona w zakresie 
tłumaczyć  i nuta, natom iast m ateriał w  Lindem  może przem aw iać za 
stopniowym  ustalaniem  się postaci struna.

6. Pisownia bezokoliczników typu być, kłaść, móc

a. być, kłaść. Bezokoliczniki tej grupy byw ają też zapisywane przez 
-dź, np. bydź, dadź, kłaśdź, jeśdź, pójśdź, siąśdź. Są to czasowniki, k tó­
rych form a czasu teraźniejszego zaw iera w zakończeniu spółgłoskę d, 
d z : będę, dadzą, kładą, jedzą, pójdą, siądą.

NP: W I podokresie norm ą jest -dź, w II norm y brak, ale już prze­
waża -ć, w  III już norm ą jest -ć, a więc panuje dzisiejszy sposób pisania 
tych form .

NT: Tylko najstarsi g ram atycy (Kopczyński 86, 100— 101, Śniadec­
ki 17) zalecają bydź  i kłaśdź  (Muczkowski 154 proponuje też kłaśdź, 
ale być), wszyscy ich następcy są za -ć.

Uwaga: skutkiem  przem iany pisowni bydź  na być zdarzają się błędy 
bąć zam iast bądź, co teoretycy w ytykają  i potępiają.

b. móc. Bezokoliczniki tej grupy  są zapisywane przez -dz, a więc 
módz, biedź, łedz, strzedz  itp. Są to czasowniki, których form a czasu 
teraźniejszego m a w  zakończeniu spółgłoskę g : mogą, biegną, strzegą, 
legną itp.

NP: Praw ie bezwyjątkowo -dz.
NT: Praw ie wszyscy zalecają -dz.

7. Pisownia przedrostków bez-,  гоя-

NP : bez-, roz-; ale zdarza się też pisownia bes-, ros-. Stosunkowo 
najczęściej spotyka się ros- przed p i k ,  np. roskosz, rospocząć, rospusta, 
ale i tu  norm ą jednak jest roz-. W yraz rozstrzygnąć  zwykle pisze się 
roztrzygnąć.

NT: Większość gram atyków  jest za użyciem wyłącznie bez-, roz-. 
Linde też nie wprowadza żadnych haseł z bes-, ros-. Można więc przyjąć, 
że taka  jest NT, choć niektórzy gram atycy godzą się na bes- i ros-.
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8. Pisownia przedrostka z -

NP: Użycie takie jak  dziś, tzn. z- przed dźwięczną, s- przed bez­
dźwięczną (z w yj. s, ś, sz), ś- przede w szystkim  przed ć, np. ściągnąć, 
ściekać, ścieśnić. W yjątkowo spotyka się z- też przed bezdźwięczną, np. 
zchodzić, zprzysięgać. O braku  m iękkości przed ć zob. s. 163.

W yróżniają się w yrazy ztąd  i zkąd, gdzie norm ą jest z-.
NT: W zupełności zgodna z NP.

9. -sea , -sh i ,  - s t w o - z c a ,  - z k i ,  - z t w o

a. -scall-zca, np. wynalasca//wynalazca, zwycięsca//zwycięzca. NP 
i NT -zca.

b. -skifl-zki, np. francuski!!francuzki, niski!Inizki, boskif/bozki.
NP: Nie ustalona, duże w ahania w ystępują nieraz w  tym  samym  

źródle. Na ogół przew aża -zki.
NT: W w yrazach m ających pokrew ne form y z g norm ą jest s, np. 

boski, w  pozostałych z, a więc np. francuzki.
Uwaga: >w grupie -zk-  w  rzeczownikach norm ą jest zk, np. w yna­

lazki, związki, ogryzki; rzadkie błędy w  rodzaju zwiąsku.
c. -stwo/l-ztwo, np. ubóstwo, zwycięstwoHubóztwo, zwycięztwo.
N P: W zakresie rzeczowników typu  ubóstwo, gdzie oboczne form y

posiadają g (ubogi) norm ą jest -stwo, a pisownia -ztwo  jest rzadsza. 
W pozostałych natom iast rzeczownikach, np. w  zwycięstwo  NP brak. 
W ahania są bardzo duże, nieraz w  tym  sam ym  źródle na tej samej stro ­
nie jest zwycięstwo  i zwycięztwo. Ogólnie lekko przew ażają form y na 
-ztwo.

NT: -ztwo.
10. - c k i l l - d z k i  itp.

N P i NT -dzki, np. ludzki; bardzo rzadkie w yjątk i m iew ają c, np. 
świętokracki.

Innym  zagadnieniem  jest pisownia przym iotników  pochodzących od 
geograficznych nazw własnych obcych, gdzie spółgłoska końcowa w yrazu 
podstawowego nieraz przed przyrostkiem  -ski  utrzym uje się nie zm ie­
niona, np. egiptski, niderlandski, pragski, Strasburg ski, a naw et w rodzi­
m ym  nieświeżski.

NP: U trzym anie spółgłoski w yrazu podstawowego, np. egiptski.
NT: N iewielu gram atyków  tu  się wypowiada; raczej są oni przeciw  

utrzym yw aniu  spółgłoski w yrazu podstawowego, tzn. zalecają egipski, 
nie egiptski.

11. -c tw o j  j -d z łw o

N P i NT: -dztwo, np. dowództwo, sąsiedztwo, władztwo.
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12. -dcai j-dzca

NP: Nie ustalona, przew aża -dzca, np. dowódzca, władzca.
NT: Tylko w  1 źródle poruszona ta  kw estia — M roziński (235) za­

leca -dca, np. rządca, władca.

13. ś / /ź  w w yrazach j e ś l i , l e ź ć  itp., p r o ś b a

a. jeśli/ijeźli. NP brak, przew aga jeśli. NT — brak  wypowiedzi.
b. leść, gryść/lleźć, gryźć  itp., gdzie w  zakończeniu form y czasu 

ter. w ystępuje  spółgłoska z: lezą, gryzą. NP: leść, gryść. Nawet zdarzyło 
się wieść  od wiozą.

NT: leźć, gryźć.
c. prośba//groźba. B rak ustalenia i NP (ale przeważa prośba), i NT 

(jedni gram atycy zalecają prośba, inni — proźba).

14. P isow nia grup ws, w z, wś

Najpoważniejsze w ahania w ystępują w  m orfem ie współ-, współ-// 
spół-, spól-. W tym  m orfem ie b rak  NP (z przew agą ws-) i NT. C harak te­
rystyczny jes t s tan  w słow niku Lindego (I, II), gdzie m am y osobne hasło 
spoiny, a osobne — wspólny, część wyrazów złożonych z współ- jest 
pod współ-, a część pod spół-; nie widać przewagi któregoś typu  o rto ­
grafii.

W innych w yrazach b rak  w-  zachodzi (oprócz dawniej już ustalo­
nych, jak  np. schody) najczęściej w  skazówka  (taka NP, chociaż oczy­
wiście wskazać, a naw et byw a wskazany  ‘skazany’), źbogacić (Linde usi­
łu je  rozróżnić zbogacić i wzbogacić), zejść ‘w yrosnąć w  górę, w zejść’. 
Norm ą jest zachowanie w-  w  innych wypadkach, np. wzrosnąć, w zm oc­
nić, wśród, choć spotka się też rzadkie zapisy bez w-.

W zakończeniach -(w)stwo, ~(w)ski NP jest taka jak  dziś, tzn. kró ­
lestwo, lenistwo, ale prawodawstwo, myśliwski.

NT: Inform acje tak skąpe, że nie można norm y określić.

15. Inne uwagi

W punktach  7— 11, 13 omówiłam najbardziej typowe grupy złożone 
ze spółgłosek niejednakow ych — dźwięcznej i bezdźwięcznej lub od­
w rotnie. W idzimy, że przew ażającą tendencją jest n i e u j a w n i a n i e  
w ortografii u p o d o b n i e ń  dźwięcznościowych zachodzących w tych 
grupach, w ypow iadanych w  mowie żywej. Stw ierdzenie to trzeba uo­
gólnić, rozciągając na wszystkie tego rodzaju grupy spółgłoskowe.
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Pisze się więc np. słodszy, nóżka, a nie słotszy, nószka. Zdarzają się 
b łędy w rodzaju męszczyzna  lub hiperpopraw ne łańcużki, zyzkać.

W ortografii nosówek zauważam y pewne nieliczne różnice w  po­
rów naniu  ze stanem  dzisiejszym: tentent, stępel — chyba raczej m ają 
taką  pisownię, a nadto zdarzy się ocębrować, wycięczyć, rądel czy n a ­
w et ziembi, wniebowzieńcie, somsiad (bardzo rzadko).

IV. PISOWNIA WYRAZÓW ZAPOŻYCZONYCH

O literze x  w wyrazach zapożyczonych zob. s. 166.

1. Podwojone spółgłoski (np. klassa)

NP: Ogólnie biorąc, cały czas nie jest jeszcze ustalona. Widać je ­
dnak postępujące zanikanie zwyczaju podw ajania spółgłosek (np. flotta, 
kollator, mappa, officer, szabbat, tyrann), gdyż w I podokresie podw a­
jan ie  praw ie że osiąga poziom norm y (w niektórych w yrazach naw et 
jest NP, zwłaszcza w grammatyka, klassa, massa, komm unia, kom m u-  
nikacja, summa), a później coraz bardziej się od niego oddala.

NT: Też nie ustalona; jedni gram atycy radzą stosować spółgłoski 
pojedyncze, inni — podwójne, a to „dla u trzym ania źródłosłowu” (Żo- 
chowski 183), tzn. związku z obcymi wzorami.

2. Pisownia rzeczowników' zapożyczonych typu racja , armia, diabeł,
Egipcjanin

a. Zakończenie rzeczowników typu  racja, armia w m ian. 1. poj.

NP: W zasadzie m ożliwych jest 5 zakończeń: -yja, -ya, -ja, -ia, -ija. 
Inaczej norm a się kształtu je w typie racja, a inaczej w armia.

Do grupy racja należą rzeczowniki zakończone na -cja, -sja, -zja, 
-ria. Pisow nia -ia, -ija jest tu  wyjątkow a, np. rewolucija, natom iast 
m niej więcej takie samo nasilenie jest w stosowaniu -ya  i -y ja ; -ja 
rzadziej od nich się pokazuje. W II podokresie w  związku z szerzeniem  
się lite ry  j zauważam y też rozszerzanie się pisowni -yja, lekki spadek 
-ya. Jednakow oż żadna z pisowni nie uzyskuje powszechnego wzięcia, 
czyli N P brak.

Do grupy armia należą zakończone na -mia, -bia, -pia, -wia, -fia, 
-lia, -nia, -gia, -kia. Pisowni typu  -ya tu  nie spotkałam . Najczęściej 
w aha się -ija i -ia, rzadszym  jest -ja. A więc też NP brak.

NT: Większość gram atyków  opowiada się za pisownią typu  racy a 
(6 źródeł), armia (7 źródeł). Można więc przyjąć taką  postać NT, ja k ­
kolwiek są i zwolennicy racy ja (3) oraz armija  (4).
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b. Zakończenie rzeczowników typu  racja, armia w innych przypadkach 
(dop. 1. mn. oraz dop., cel., m iejsc. 1. poj.).

Dop. 1. mn. NP: M amy przeróżne zakończenia: -yy , -iy, -yj, -ij, -yi, 
-ii, -ji. Norm y brak , przew aża zapisywanie -yy , -iy  względnie -yj, -ij 
(co zależy od rozpowszechniania się litery  j), np. wibracyy, substancyj, 
poezyj, linij.

NT: Też nie ustalona, propozycji mało i rozbieżne: -ii, -yy , -ij.
Dop., cel., m iejsc. 1. poj. NP: W grupie racja norm ą jest -yi, np. ra- 

cyi. Oprócz tego spotyka się zakończenia -ji, -ii, ale dużo rzadziej. 
W grupie armia norm y b rak  — przeważa pisownia armii, rzadsze armji  
oraz armij  (sic!).

NT: Na ogół doradza się -yi względnie -ii.
Uwagi: Nie udało mi się zebrać w ystarczającej ilości rzeczowników 

zakończonych na -dia, -tia, -chia, stąd nie um ieściłam  ich w podanych 
wyżej zestawieniach.

Taki sam stan  rzeczy, jak  w mian. 1. poj., jest przed końcówkami 
-ą, -e, -om, -ami, -ach.

c. W yrazy pochodzące od wyżej omówionych (np. racjonalny)

NP: W pozycji przed samogłoską znalazłam  tylko m ateriał składa­
jący  się z pochodzących od rzeczowników grupy racja. Zasady pisowni 
są podobne jak  w w yrazach podstawowych, tzn. przeważa y  +  samo­
głoska, np. racyonalny, Azyata, rzadsze j, np. materjał.

W pozycji przed spółgłoską NP jest taka jak  dziś, tzn. -ij-, -yj-  
(w I podokresie zapisywane -iy-, -yy-), np. Lidyyczyk, religijny, ab­
strakcyjny.

NT: Praw ie nie m a inform acji na ten  tem at.

d. W yrazy z grupą j +  samogłoska nie na. końcu w yrazu (np. diabeł,
Egipcjanin).

NP: Po с s z r norm ą jest zapis: у  +  samogłoska, np. Egipcyanin, 
fizyologiczny, m inisteryum , patrycyusz, patryarcha, specyał, tryum f.  
W yjątkowo spotkam y inną ortografię, np. t ry jum f,  Sion.

Po innych spółgłoskach NP nie ustalona, ogólnie przew aża i +  sa­
mogłoska, np. milion, Beniamin, biotyka, Serwiusz; oprócz tego spotyka 
się y  (np. dyament), j (np. mezaljans), ij (np. fijałkowy), y j  (np. ingre- 
dyjencyje). Przykładem  w ahania się ortografii w tym  zakresie jest w y­
raz diabeł, dla którego znalazłam  6 następujących zapisów: 2 dyabel, 
2 diabeł, 2 djabeł.

W yraz chrześcijanin też nie m a ustalonej NP; trw a  wahanie między 
chrześcianin a chrześcijanin ; wyjątkow o zdarzy się też chrześcjanin.

NT: Inform acje skąpe.
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3. Pisownia obcego ge, g i  (np. g e n e r a ł j / j e n e r a ł )

Możliwe są 4 sposoby zapisania obcego ge: ge, ie, je, gie.
NP: Ogólnej norm y brak, z tym  że współzawodniczą właściwie tylko 

ge i je, gdyż ie jest wyjątkow e, a gie (np. giest, gieografia) pojaw ia się 
dopiero w  III podokresie, i to skąpo. Przykłady  w ahań: ewangelia//ewa- 
nielia, geometria! I jeometria, generał/! jenerał. K ształtow anie się norm y 
przebiega różnie w  różnych w yrazach i m orfem ach, bo np. w  ewan­
gelia przew aża ge, a w cząstce geo- przew aża je. W obcych nazwach 
własnych przeważa zdecydowanie ge (chyba NP), np. Germani, Gepi- 
dowie, Wogezy.

NT: Też nie jest ustalona, bo postuluje się zgodność pisowni z w y ­
m ową, a ta  widocznie była chwiejna. Tak np. 4 gram atyków  zaleca 
jenerał, a 3 — generał. Że kształtow anie się norm y jednak  idzie raczej 
w k ierunku  ge, świadczą przepisy Dep. (554), wszędzie nakazujące ge: 
generał, regestr, geo-, ewangelia  itp .

W wyrazie logika w yraźna większość (wraz z Dep.) opowiada się za 
pisownią gi, m niejszość broni lojika względnie loika.

V. WIELKIE LITERY

W ielkich lite r używa się o wiele częściej niż dziś; dotyczy to zwłasz­
cza następujących grup znaczeniowych:

a) nazwy z zakresu życia religijnego, np. Niebo, Chrześcijanin, B i­
blia, Boży,

b) nazwy władz państwowo-społecznych i odpowiednie ty tu ły , np. 
Rząd, Zwierzchność, Policja, Konstytucja, Dyktator, Konsul, Pan, N a­
uczyciel, Asesor, Pan ojciec;

c) przym iotniki pochodzące od nazw miejscowych, np. Krakowski, 
R zym ski,  Włoski, po Turećku;

d) nazwy miesięcy, np. Czerwiec;
e) term iny  naukowe, np. Dietetyka, Polityka, Rozciągłość, Mianownik;
f) nazwy części i m iar, np. Druga Część (dzieła), Nr, Rozdział, 40 

Złotych;
g) nazwy różnych grup społecznych, np. Klienci (w starożytności), 

Faryzeusze, Terminologowie.
NP: Trudno jest ściśle ją  ustalić, gdyż granice odnośnych zakresów  

znaczeniowych są niew yraźne. Dokładniej przebadałam  grupy с oraz d; 
w yniki być może dałoby się uogólnić na pozostałą partię  m ateriału .

W grupie с w I i II podokresie jeszcze NP brak, a przew aża duża 
litera, np. Perski, Podolski, Polski, R zym sk i,  Szwedzki. W III podokre­
sie rap tow na zmiana, norm ą staje  się m ała litera.

Podobny kierunek rozw oju widać w grupie d, w k tórej zrazu (I pod- 
okres) spotykam y wyłącznie wielkie litery, począwszy zaś od II pod-
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o k resu  coraz częściej pokazują się małe litery; ale jeszcze nie dochodzi 
do usta len ia  nowej norm y.

NT: Na tem at grup a, f, g nie znalazłam  wypowiedzi. Co do grup 
b, c, d m ożna zauważyć, że starsi gram atycy nie w ypow iadają się lub 
zalecają dużą literę, młodsi zaś radzą małą. W grupie e Dep. (562) już 
kasu je wielką literę, ale przecie późniejsi — Suchecki (XVI) i Żochow- 
ski (188) — znowu doradzają dużą dla niektórych z tej kategorii, a za­
tem  NT jeszcze nie jest ustalona.

Ogólnie m ożna powiedzieć, że NT jest w trakcie ustalania się.
Uwaga: Spotykam y też w yjątkow e użycie m a ł e j  lite ry  w  w yra­

zach, gdzie jeszcze i dzisiejszy zwyczaj domaga się dużej. A więc 
byw ają może um yślnie spejoryzowane tym  sposobem: moskal, rosjanin, 
ale zdarzy się pan Bóg, Maria panna, kościół ‘in sty tucja’ — bardzo 
rzadkie!

VI. PISOWNIA ŁĄCZNA I ROZDZIELNA 

1. bym, byś  itp.

NP: Je s t nią łączne pisanie z poprzedzającym  czasownikiem, spój­
nikiem , zaimkiem, przysłówkiem , np. byłaby, miałby, możnaby, anibyś-  
m y, chociażby, jeśliby, cóżby, jakąby, jakiegoby, kiedyby, k tórzyby , nic- 
by, bardzoby, jużby, więcejby. N iestety nie udało m i się ustalić NP w  po­
łączeniu bym  itp. z poprzedzającym  rzeczownikiem lub przym iotnikiem  
(np. Ojca bym  poprosił), gdyż tego rodzaju kom binacje bardzo rzadko 
w  tekście się p rzy trafia ją .

NT: Zalecenia łącznej pisowni, zgodnie z NP.

2. nie
NP: W połączeniu z czasownikiem norm y brak, w aha się pisow nia 

rozdzielna i łączna (np. nieprzychodzą, nieokaże, nieznalazłszy). W III 
podokresie zaczyna przeważać pisownia rozdzielna, ale jeszcze nie osiąga 
poziomu norm y.

Często w ystępuje łączna pisownia także przed w yrazam i o znaczeniu 
czasownikowym, jak  niemożna, niepodobna, niewiadomo.

W połączeniach z rzeczownikami, przym iotnikam i, przysłówkam i, 
im iesłowam i przym iotnikow ym i i zaim kam i przym iotnym i norm ą jest 
pisownia łączna, np. niedozorowanie, niespokojny, nielitościwie, nieza- 
siany, niektórzy. W yjątkowo rozdzielnie, np. ?гге przykry te , nie podle­
głość, nie wielki.

Połączenia z innym i częściami mowy zbyt rzadko się tra fia ją , by 
z całą pewnością ustalić NP. Zdaje się, że z liczebnikami przew aża p i­
sownia rozdzielna, np. nie raz, nie wiele. W yrażenie nie tylko  nie m a 
ustalonej norm y.



174 IR E N A  B A JE R O W A

NT: Wszyscy gram atycy nakazują rozdzielną pisownię w połącze­
niach nie +  czasownik, łączną — w pozostałych sytuacjach, wyjąwszy 
w yraźne przeciw staw ienia.

3. Cząstki -kolwiek,  -też, -to, -że

NP: W zakresie -kolw iek, -że norm ą jest pisownia łączna. W -to 
b rak  normy, przeważa łączność: jestto, takito, jakto, a naw et przezto. 
Cząstkę -też pisze się czasem łącznie z poprzedzającym i spójnikam i, np. 
jakoteż, alhoteż.

NT: Ogólnie zaleca się pisać łącznie -li, -kolwiek, -że i partykułow e 
-to. O -też  brak wzmianek.

4. Przyimki złożone

NP: Nie ustalona, przew aża pisownia rozdzielna, np. po nad, w  obec, 
z pomiędzy, na około. W po nad i po za chyba naw et rozdzielność do­
chodzi do poziomu normy.

NT: W skazówek brak.

5. Wyrażenia przyimkowe i zaimkowe

a. złożone z przyim ka i rzeczownika samodzielnego
NP: Podobnie jak  dziś, nie m a ogólnej ustalonej norm y. Pisownia 

rozdzielna przew aża w określeniach m iejscowych, jak  na dół, na górę. 
na krok, w  głębi, w  górę, w  tyle, z góry, z dołu, z tylu , z wierzchu. 
Rozdzielna N P jest również w w yrażeniu w  końcu. Łącznie natom iast 
pisze się zazwyczaj nakoniec, naostatek, naprzód, wprawdzie. Duże w a­
hania obserw ujem y w określeniach czasowych, np. w  ówczasl/wów- 
czas, w  tenczasl i wtenczas  (ale raczej natenczas).

NT: zob. uwagi po punkcie c.

b. złożone z przyim ka i rzeczownika nie występującego samodzielnie 
lub z przyim ka i części przym iotnikow ej, zaimkowej, liczebnikowej itp.

NP: Duże wahania, a trudno zebrać w ystarczającą ilość m ateriału , 
by zorientować się w szczegółowych tendencjach.

Nie ma ustalonej N P w połączeniach przyim ka z form ą przym io t­
nikową na -a typu  z cicha. Przew aża tu  pisownia rozdzielna, np. z cicha, 
z daleka, z osobna, od dawna, ale raczej łącznie piszą się zdała, zwolna, 
spełna.

W połączeniach typu  po polsku  też przew aża pisow nia rozdzielna 
(chyba jest normą), ale łączna również się zdarzy, np. popolsku, ponie- 
miecku.
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W połączeniach przyim ków  z zaimkami ustaloną norm ę rozdzielną 
m ają  dla czego i dla tego, łączną natom iast nadto, nadewszystko, p o ­
czerń, potem, za tem  i prawdopodobnie przytem , przedtem  i zacźem. 
W połączeniach z przez  b rak  norm y: w ahają się przez to/lprzezto, przez  
collprzezco, przy  czym przew ażają postaci przez to i przezco.

W ahają się też napróżnollna próżno, naprzemian/lna przemian.
Pojedyncze w yjątk i zupełnie odbiegają od norm  pisowni dzisiejszej, 

np. do póty, naczysto, po niżej, zachlodno. Zw raca też uwagę częsta 
pisownia łączna w yrażeń przyim kowych typu  odemnie, nademną, prze - 
demną, gdzie przyim ek łączy się z mnie, mną. N orm y brak, w każdym  
razie najpow ażniejsze w ahania w ystępują przy  przyim kach, beze, nade, 
ode, pode, przede  i przeze, podczas gdy w połączeniach z we, ze w y­
raźnie góruje pisow nia rozdzielna. Zupełnie w yjątkow o spotka się łącz­
nie zapisane inne połączenia przyim ka z zaimkiem osobowym, np. znami.

NT: zob. uwagi po punkcie c.

c. w yrażenia zaimkowe 
NP: Mało m ateria łu ; zdaje się, że norm a rozdzielna jest w tern bar­

dziej, tern samem, a łączna w  coraz i tymczasem.
NT do punktów  a, b, c: Uzyskane inform acje są dość ułamkowe, 

gdyż w praw dzie u różnych gram atyków  spotyka się zestawienia wyrażeń 
pisanych łącznie i rozdzielnie, ale w każdym  źródle wym ieniona jest 
inna grupa wyrazów. Ogólnie uderza skłonność do łącznego traktow ania 

— w ielu jeszcze nie całkiem  zrośniętych wyrażeń; spotykam y niejedno­
krotnie szokujące nas propozycje, jak  np. podziśdzień  (u 3 gram.), ztem-  
w szystk iem  (u 4 gram.), doczego, tojest, takjest. Owa tendencja do p i­
sowni łącznej w  NT nie jest w zgodzie z NP, co widać np. w wyrazach 
dlaczego, dlatego, k tórych NP jest ustalona jako rozdzielna, większość 
gram atyków  natom iast zaleca lub sugeruje łączną. Podobnie jest z pi­
sownią w yrażeń to jest, tak  jest, k tóre w .NP zazwyczaj traktow ane są 
rozdzielnie, w brew  wskazówkom gram atyków .

Inform acje od najm niej 4 gram atyków  uzyskano o następujących 
w yrażeniach (podane w ogólnie zalecanej ortografii): dlaczego, dlatego 
(4 proponuje łączną, 1 rozdzielną), naco (4 za łączną), nadto (6 za łącz­
ną), natenczas (4 za łączną), popolskulIpo polsku  itp . (5 za łączną, 
4 za rozdzielną), tojest i takjest  (5 za łączną), wszerz  (3 za łączną, 1 za 
rozdzielną), zatem  (7 za łączną), ztem w szys tk iem  (4 za łączną).

6. Wyrazy złożone
N P i NT jak  dziś. W yjątkowo spotka się osobliwą pisownię roz­

dzielną, np. zadość uczynienie, dw u  letni; w yjątkow o też zastosuje się 
pisownię łączną, tw orząc nowy wyraz złożony, np. panmłody, spójnik 
aże (=  a żel).
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VII. UWAGI O STANIE ORTOGRAFII W RĘKOPISACH

W porów naniu z drukam i podstawową różnicą jest oczywiście to, 
że w  rękopisach zależność i od NT, i N P jest m niejsza, z czego w ynikają 
następujące cechy ortografii rękopisów:

1) duże różnice indyw idualne; niektóre rękopisy stosują ortografię 
identyczną z ortografią druków, inne zaś różnią się — przynajm niej 
pod niektórym i względami — tak  diam etralnie, że trudno by  było w ska­
zać na jakąś przeciętną;

2) archaiczniejsza grafika, co się przejaw ia: a) w stosow aniu zarzu­
conego już w  drukach tzw. długiego s (/), b) w  stosow aniu archaicz­
nych już znaków cż, sż, rż  (dla rz), c) w stosow aniu starego system u 
bezjotowego у — i w  okresie, gdy w  drukach system  ten  już zostaje 
zarzucony, d) w  stosowaniu częstej pisowni łącznej różnych zupełnie 
nie zrośniętych w yrażeń przyim kowych, np. wmieście, e) przede w szy st­
kim  w niedbałym  użyciu kreski. Dokładne obliczenia wykazały, że prze­
ciętne opuszczanie kresek nad ś ź ć jest w  rękopisach o wiele częstsze 
niż w  drukach, co zwłaszcza jaskraw o przedstaw ia się na początku w y­
razu. Jeszcze w II podokresie zdarzają się rękopisy w  większości w y­
padków  n i e  kreskujące ś ź  ć, podczas gdy w drukach  ówczesnych 
spraw a ta  jest zupełnie unorm owana, a jeśli zdarzają się odchylenia, 
to (poza nielicznym i błędam i drukarskim i) spowodowane są wahaniam i 
wym owy, a  nie ogólnym założeniem graficznym . To samo dotyczy k res­
kow ania ó  lub é, które w rękopisach nieraz jest zupełnie pom ijane, 
podczas gdy druki zawsze sta ra ją  się używać tych liter, dostosowując 
się do ustalonej N P i NT;

3) częstsze błędy ortograficzne, np. pew ien rękopis z II podokresu 
stosuje w yłącznie ch, najw idoczniej nie uznając litery  „samo h ”;

4) m niejsze rozpowszechnienie form  m ających charak ter teoretyczny, 
„papierow y”, propagow anych jednak  przez gram atyków ; oto słaby, p ra ­
wie żaden jes t zakres używ ania końcówki -ymi, -imi dla rodz. m ęsko- 
-osobowego, podczas gdy w  drukach form y te stosowane są m niej więcej 
na rów ni z -emi.

Różnice powyższe, jak  widać, są raczej drugorzędne. Nie polegają 
na jakim ś zasadniczo odm iennym  trak tow aniu  problem ów ortograficz­
nych, a przede wszystkim  dotyczą cechy czysto zew nętrznej, tzn. g ra ­
fiki (archaiczne lite ry  i kom binacje literow e, b rak  znaków diakry tycz­
nych).

WYKAZ ŹRÓDEŁ DO BADANIA NP

Podokres I (1816—1820): F. R e u t e r ,  Nauka doręczna o rolnictwie. Lwów  
1816. — P. K o t o w s k i ,  Historya starożytna. Warszawa 1818. — J. L e l e w e l ,  
Dzieje starożytne.  Wilno 1818. — R. M a г к i e w  ic z, Początki fizyki.  Kraków  
1819. — J. M u c z k o w s k i ,  Powieści z Starego i Nowego Testamentu, Poznań 1820.
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Podokres II (1834—1838): J. G. E l s n e r ,  Krótka nauka praktycznego chodowa-  
nia owiec. Warszawa 1834. — A. J e ł o w i c k i ,  O powstaniu. Paryż 1835. — A. F. 
A d a m o w i c z ,  Nauka utrzymywania i ulepszania zwierząt domowych.  Wilno 1836. 
— M. H a u b e r, Moje zbawienne godziny, czyli wzniesienie uczuć do Boga. Kra­
ków 1836. — „Magazyn Powieści dla Dzieci”, (Poznań) 1836, t. 1, z. 1—2; t. 3, z. 2. — 
Sz. K r a w c z y k i e w i c z ,  Przepis robienia octów. Lwów 1837.

Podokres III (1851—1855): K. A n t o n i e w i c z ,  Czytania świąteczne dla ludu 
naszego. Oddz. 2. Kraków 1851. — K. G a s z y ń s k i ,  Kontuszowe pogadanki i obraz­
ki z szlacheckiego życia. Paryż 1851. — J. N. D e s z k i e w i c z ,  Zbiór odpowiedzi re­
cenzentom gramatyki języka polskiego w  Rzeszowie 1846 r. wydanej.  Lwów 1853. — 
E. F e l i ń s k a ,  Siostrzenica i ciotka. Wilno 1853. — T. B o j a n o w s k i ,  Słowo Boże. 
T. 3. Warszawa 1854. — „Szkółka dla Młodzieży”, Pismo sześciotygodniowe wraz 
z dodatkiem literackim i artystycznym, (Poznań) 1854, t. 5.

WYKAZ ŹRÓDEŁ DO BADANIA NT

S. B. L i n d e ,  Słownik języka polskiego. [Wyd. 1]. Warszawa 1807— 1814. — 
O. K o p c z y ń s k i ,  Poprawa błędów w  ustney i pisaney mowie polskiey. Warszawa 
1808. — A. F e l i ń s k i ,  Przyczyny używanej przez mnie pisowni. W: Pisma własne  
i przekładania wierszem. T. 1. Warszawa 1816. — O. K o p c z y ń s k i ,  Grammatyka ję ­
zyka polskiego. Warszawa 1817. — J. Ś n i a d e c k i ,  O ięzyku polskim. W: Pisma  
rozmaite. T. 3. Wilno 1818. — M. J a k u b o w i c z ,  Grammatyka języka polskiego. 
Wilno 1823. — J. M u c z k o w s k i ,  Grammatyka języka polskiego. Poznań 1825. — 
Rozprawy i wnioski o ortografii polskiej. Przez Deputacyą od Król. Towarzystwa 
Warsz. Przyjaciół Nauk wyznaczoną. Warszawa 1830. — R. M a r k i e w i c z ,  Postrze­
żenia względem pisowni polskiej. W: „Rozmaitości Naukowe”, (Kraków) 1831, nr 3, 
s. 15—26. — A. Z a j ą c z k o w s k i ,  Grammatyka polska. Warszawa 1831. — T. K u r -  
h a n o w i c z ,  Grammatyka języka polskiego. Wilno 1834. — T. S i e r o c i ń s k i ,  
Grammatyka polska. Warszawa 1839. — H. S u c h e c k i ,  Nauka języka polskiego dla 
uczącej się młodzi. Lwów 1848. — F. Ż o c h o w s k i ,  Mownia języka polskiego. War­
szawa 1852. — S. B. L i n d e ,  Słownik języka polskiego. Wyd. 2. Lwów 1854—1860.

Przeglądnięto w  Bibl. Jagiellońskiej rękopisy: 4342, 4995, 5685, 5687, 5884.

W Y K A Z  SK RÓ TÓ W

Dep. =  Rozprawy i wnioski o ortografii polskiej
Linde I =  wyd. 1 Słownika  Lindego
Linde II =  wyd. 2 Słownika  Lindego

INDEKS WYRAZOWY
W indeksie nie zamieszczono form reprezentujących zjawiska stosunkowo bardzo 

rzadko spotykane oraz opuszczono te formy, które były cytowane w  pracy tylko 
w związku z omawianiem faktów ortograficznych zachodzących w  obrębie końcówek 
fleksyjnych (nie usunięto jednak być, dać itp., gdyż ich -ć było rozumiane przez 
współczesnych jako należące częściowo do tematu, co spowodowało pewne konsek­
wencje w  ortografii tych bezokoliczników). Z podobnych względów nie wciągnięto  
też do indeksu poszczególnych form wymienionych w rozdz. V i VI 1, 2, 3.

W szystkie wyrazy w  indeksie podane są w  ortografii dziś obowiązującej. Liczby 
oznaczają strony artykułu.
a że 175 anioł 161
abstrakcyjny 171 armia 170, 171
aksamit 166 Azjata 171

P a m ię tn ik  L ite r a ck i 1964, z. 1 12
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bądź
Beniamin
bezpieczny
biec
bieda
biotyka
boski
bronić
burzliwy
but
być
bym, byś...

chrześcijanin
coraz
cztery

dać
diabeł 170,
diament
dlaczego
dlatego
dłuto
do czego
dojrzeć
dojść
dopóty
dorożka
dowódca
dowództwo
drażnić
w Dreźnie
drut
drzemać
drżeć, drżało
dzięcioł
dźwięk
dźwigać

Egipcjanin 170,
egipski
ewangelia

fiołkowy
fizjologiczny
flota
francuski

gderać
generał
geografia

geometria 172
Gepidowie 172
Germani 172
gest 172
gramatyka 170
gryźć 169
grzech 160

ilość 166
ingrediencje 171
inny 166

jaje, jaj 166
jeść 167
jeśli 169
jeździec 163

klasa 170
klej 160
kłaść 167
kłuć 166
kolator 170
komunia 170
komunikacja 170
kościół 160
królestwo 169
ksiądz 166
książę 166
księga 166

lec 167
lenistwo 169
leźć 169
Lidyjczyk 171
linij (dop. 1. mn.) 171
logika 172
ludzki 168
luźny 166

mapa 170
masa 170
materiał 171
mezalians 171
mężczyzna, -źni 163, 170
milion 171
ministerium 171
młodszy 161
mnie, mną (w wyrażeniach

przyimkowych) 175
mogli (cz. przeszły) 161
móc 167

167
171
162
167
160
171
168
161
165
166
167
173

171
175
160

167
171
171
175
175
166
175
163
161
175
161
169
168
164
163
166
160
165
161
162
162

171
168
172

171
171
170
168

160
172
172
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mój, moim 166
m yśliwski 169

na co 175
na czysto 175
na dół 174
na górę 174
na koniec 174
na krok 174
na ostatek 174
na próżno 175
na przemian 175
nade wszystko 175
nadto 175
naokoło 174
naprzód 174
nareszcie 163
natenczas 174, 175
niderlandzki 168
nie (w połączeniach) 173
nieświeski 168
niezmiernie, -y 162
niósł (cz. przeszły) 160
niski 168
nucić 166
nuta 167

obojga (dop.) 161
ocembrować 170
od dawna 174
odpowiedzcie 163
odwrót 160
oficer 170
ogół, ogólny 166
paśmie (cel., miejsc. 1. poj.) 163
ołtarz 161
on 161
ostrożny 161, 162

padół 160
pańszczyźniany 163
piśmie (cel., miejsc. 1. poj.) 162
patriarcha 171
patrycjusz 171
pierwszy 160
piśmie (cel., miejsc. 1. poj.) 162
płukać 166, 167
po czym 175
po dziś dzień 175
po niemiecku 174
po polsku 174, 175

podniosła (cz. przeszły) 161
podniósłszy 160, 161
poezyj (dop. 1. mn.) 171
ponad 174
poniżej 175
pośredni 163
potem 175
poza 174
poziomka 161
pójść 167
późny 160, 161
praski 168
prawodawstwo 169
pretekst 166
prośba 169
próśb (dop. 1. mn.) 160, 161
próba 160, 161
pruć 166
przedtem 175
przez co 175
przez to 175
przy tym 175
(nie)przyjaciół, -m i 160, 161
przywiodła (cz. przeszły) 161
pułk 166, 167

racja 170, 171
racjonalny 171
regestr 172
religijny 171
rewolucja 170
rondel 170
rozciągnąć 163
rozdzielić 163
rozkosz 167
rozlać 163
rozpocząć 167
rozpusta 167
rozstrzygnąć 167
różny 165
rządca 169

sąsiad 170
sąsiedztwo 168
schodzić 168
Serwiusz 171
siąść 167
skazany 169
skarż, skarżyć 165
skąd 168
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specjał 171 środkowy
spichlerz 162 śród
spiczasty 162 śruba
spieszny 162 śrut
spieszyć 162 świeży
spojrzeć 161 świętokradzki
spomiędzy 174
sprzysięgać 168 tak jest
stąd 168 też
stempel 170 też (part.)
stosowny 161 tętent
struna 166, 167 tłuc
strzec 167 tłumaczyć
substancyj (dop. 1. mn.) 171 tłumok
suma 170 to (part.)
Syjon 171 to jest
szabat 170 triumf
szczególny 166 tutejszy
szkło 164 tym bardziej
szlachetny 164 tym samym
szlak 164 tymczasem
szloch 164 tyran
szpieg 164
szpik 164 ubóstwo
szpilka 164 ujarzmić
szpinak 164 ujrzeć
szpital 164 użyźnić
sztrasburski 168

w głębi
ściągnąć 163, 168 w górę
ściec 163 w końcu
ściek 163 w tyle
ściekać 168 warchoł
ścieśnić 168 węgorz
ścisnąć 163 wibracyj (dop. 1.
ślad 164 wiejski
ślaz 164 wierzchoł
Śląsk 164 wieźć
ślę, ślesz... 164 wiózł (cz. przeszły)
ślub 164 wiśnia
śpi (3 os.) 162 władca
śpiący 162 władztwo
śpichlerz 162 wobec
śpiczasty 162 Wogezy
śpieszny 162 wojsko
śpieszyć 162 wówczas
śpiew 162 wTprawdzie
śpiewać 162 wreszcie
środa 157, 163 wskazać
środek 163 wskazówka

157
169

164, 166, 167 
164, 166 

162 
168

175
160
174
170 
166

166, 167 
166, 167

174
175
171 
160 
175 
175 
175
170

168
165
163
163

174
174
174
174
161
161
171 
160 
161 
169 
160
164
165 
168 
174
172 
161 
174 
174 
163 
169 
169
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wspierać 162
wspólny 169
wszerz 175
wśród 169
wtenczas 174
wycieńczyć 170
wyjeżdżałem 165
wyjrzeć 163
wymowność, -ny 161
wynalazca 168
wynalazki * 168
wyspiarz 162
wzbogacić 169
wzejść 169
wzmocnić 169
wzrosnąć 169

z cicha 174
z dala 174
z daleka 174
z dołu 174
z góry 174
z osobna 174
z pełna 174

z tyłu 174
z tym wszystkim 175
z wierzchu 174
za chłodno 175
za czym 175
zatem 175
zdrowszy 161
zez 160
ziębić 170
zistoczony 166
zwierciadło 162
zwierzę 160, 162
zwolna 174
zwycięstwo 168
zwycięzca 168

źrebię „ 163
źrenica 163
źródło 163

żmija 164
żołnierz 160
żywioł 161


